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P renum erata  w miejscu kw artal­
n ie  zł'p. 1 2 — miesięcznie z łp . 4 . 

N er pojedynczy gr. 10 . 35.
P renum erata  na prow incji z op ła tą  

pocztową z łp . 20 kw artalnie. W -V
#

w Warszawie dnia 6 Lutego 1829 roku w  Piątek.

W IADO M O ŚCI K R A JO W E i ZA G R A N IC ZN E
KRÓLESTW O PO LSK IE —  W arszawa. 

O B W IE S Z C Z E N IE .— P isa rz  trybunału cyw ilnego woje­
w ództw a mazowieckiego. — W iadom o czyni: iż dom w  W a r ­
szaw ie p rz y  u licy  T w ardej pod liczbą n o 3 lit. A. w  gmi­
n ie  i cy rk u le  V , pod okręgiem sądu pokoju p o w ia tu i mia­
sta W ayszaw y w ydziału I I I  na gruncie  czynszow ym  poło­
ż o n y , massif m u ro w an y , z  podw órzem , domem d rew n ia­
nym  w  podw órzu , s ta jn ią , stajenką i w ozow nią , spichle­
rz e m , szopą, kom órkam i i kloakam i, co w szystko jest d re ­
w n ian e , mającej ogólpej z podw órzem  szerokości tokci 4 5 , 
a długości łokci i?o, należy  praw em  własności do Jana K or- 
h am er obyw atela w  W arszaw ie  p rzy  u lic y  N ow y-S w iat 
pod  Mrem 1247 zam ieszkanie obrane mającego d łu żn ik a , 
Zamieszkały przez następujących lo k a to ró w , jako to : M a­
ła ki now ą Izraela H a b e rfe ld , B arona R y tfie , Pannę P ohl, 
S liw ow skjch, D ela Sander, Jana N ow akow skiego stelm acha, 
A braham a Sneiwas. Został na żądanie Łukasza i M arjannyz 
C zyżew iczów  Z ienteckich  m ałżonków  obyw ateli w "Warsza­
w ie przy  u licy  Żuraw iej pod liczbą 1628 zam ieszkałych, za- 
sm ieszka nie p raw ne w W arszaw ie  pod N rem  476 u mecenasa 
Łuk asza Z ienteckiego obrane mający', w ie rz y c ie li—Aktem 
F ranciszka R ydeckiego kom ornika p rzy  sądzie pokoju 
p ow ia tu  im iasta  W arszaw y  w ydzia łu II. zd n iad z iew ią teg o  
tie rp n ia  roku bieżącego końcem przym uszonego w yw łaszcze­
n ia  zajętem i zaare^ztowanem. — Zajęcie to  zostało dnia 18 
s ie rpn ia  ro k u  bieżącego zostawionćm  w lcopji L udvrikow i 
S p inerkom m issarzow i cy rk  b lu V . m iasta stołecznego W a r ­
szaw y na ręce kancelisty  Zem kowskiego, W ojciechow sk ie- 
iąiii pisarzow i sądu pokoju pow iatu  i m iasta W arszaw y w y­
działu I I I ,  dn ia 21 sie rpn ia  ro k u  bieżącego zostało w p i- 
sanćm do xięgi w ieczystej zajętej n ie ruchom ości,  ,a dnia 
dzisiejszgo do aaęgi zaaresztow ań w  kancellarji trybunału  
(cywilnego w ojew ództw a mazowieckiego utrzym yw anej. ~  
Pińrwsza publikacja zb io ru  objaśnień i w arunków  odbędzie 
fię na audj-encji pub licznej try b u n a tu  cyw ilnego  w oje­
w ództw a mazowieckiego w ydziału I. w  m iejscu jego po ­
siedzeń w W arszaw ie  p rz y  u licy  D ługiej N r, 54p dnią i4  
^a idz ie in ika  roku bieżącego. D yrygow ać będzie sp rzeda­
żą Łuka** Zientccki mecenas, którego zamieszkania pośsry-

żej jest wskazane. — W  W arszaw ie  dnia 23 s ie rp n ia  1 8 2 S  

roku . A. Podbielski p isarz.
W yw ieszono  na tab licy  w  sali audyencjonalnej try b u ­

nału  cyw ilnego w ojew ództw a m azow ieckiego dnia 23 s ie r­
pnia 1828 roku. ud. P odb ie lsk i p isa rz.

Po odbyciu  trzech  publikacji zb io ru  objaśnień i w a ru n ­
ków  sprzedaży dom u w yż w spom uionego w  dniach i 4 . 2 9  

października i i 3 listopada 1828 roku  oraz p rzygotow aw ­
czego przysądzenia w yrok iem  try b u n a tu  w ojew ództw a 
m azow ieckiego, na dn iu  i 5 stycznia 1829 ro k u , w yznaczo­
n y  został te rm in  do ostatecznego przysądzenia tegoż domu 
na dzień 10 marca 1829 ro k u .

Za szacunek tego dom u podana je s t w  w arunkach  łi-  
cy tae jinych  summa ztp. 36,000 w  lis tach  zastaw nych kur* 
w  k ra ju  mających, za k tó rą  to  sumipę w  te rm in ie  przygo­
tow aw czego przysądzen ia  , p rzygotow aw czo tenże dom , 
na imie Łukasza Z ienteckiego m ecenasa przysądzony  został.

(podpisano) A. P odbielski p isarz.

- -  Rada adm inistracyjna m ianow ała J .P .P .  Józefa P iase­
ckiego patrona p rzy  try b u n a le  cyw ilnym  woje. sandom ier­
skiego, adw okatem  sądu appellacijnego; a A ndrzeja Z ie- 
mińskiego zastępcę sędziego w  try b u n a le  kalisk im , p ro k u ­
ra to rem  kró lew sk im  p rz y  tym że try b u n ale .
— W  k u r je rze  W torkow ym , czytam y następującą w iado­
mość.-—- „B ędąc w  ty c h  dniach ha w s i, postrzegliśm y 28 
stycznia w  lesie sosnow ym  M irow ickim  blisko G rójca, dla 
pas n iezw ykłe zjawisko; w  całym  tym  lesie  obejm ującym  
3oq m orgów , śnieg, tego dn ia z czern ia ł jak b y  lekko po ­
sypany  sadzami. Z d z iw ien i, z siedliśm y z sanek d la p rz y -  
patrzen ia się1 coby to  być mogło. B y ły  to  m yryady  jak ich - 
sif isto tek  z dłngiem i szyjkam i i w ąsikam i w ielkości pch ły  
ale podługow ate i g ię tk ie , i w zro s tn  n iejednakiego. R o ­
zum ieliśm y że zapędzone przypadkiem  na tak aim ną po­
w ierz ch n ią , za chw ilę zniszezęją, lecz ich skoki i  żwawa 
poruszenia okazyw ały  swobodę. W  p o la  ich  n ie  by ło , an i 
w  tym że lesie przed  dw om a dniami- N az a ju trz , czyli się 
tam jeszcze znajdow ały niew ierny. Przejeżdżaliśm y w  p o ­
w rocie do W a rsza w y  przez in n y  la s , ale n iew idziełiśm y 
w  nim  żadnój- S ta rzy  m iejscowi ludz ie  nie p rzypom inają  
Sobie żeby to  k ie d y  w idzie li. Biegli naturalise! może zechaą 
udaioli* p tęm jakiego ębjaśuiejjią. JR. i lfc.
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u . W y k a z  k o n su m p cj i  z  c a łe g o  roku  1 8 2 8  m m ieśc ie  W a r ­
sz a w ie  ( z r a p p o r t ó w  u r z ę d o w y c h ). i 3 g , i5 o  k o rcy  z y t a ,  
i5 o ,5 o 2  p s z e n ic y ,  1 2 ,6 1 2  g r o c h u ,  6 ,5 7 0  g r y k i ,  i4 4 ,4 6 2  ję­
c z m ien ia ,  1 8 9 ,638 o w s a ,  6 4 ,5 io  fu r  siana po 5 centnarów , 
3q ,4 6 2  fu r  s ł o m y , i 5 i , 3 75 fu r  d r z e w a ,  1 6 ,9 0 7  fu r  w ę g l i ,  
21,234 k o r c y  mąki p s z e n n y ,  3 7 , i 74 żytnćj  1 ,9 0 9  f ł ™ ' )
6 ,6 1 4  k a szy  j a g la n e j , U^Ś54 gryczanćj z w y c z a j n e j ,  18 ,553 
j ę czm ien n ej ,  5 3 9 r74 9  sztuk rozm aitego  d r o b iu ,  i M :8b5 
<rarcy m a sła ,  3,8 9 0  po łc i  s ł o n i n y ,  i 4 2 , 738 k op  jaj, 8 1 6 ,1 9 9  

sz tuk  sera różnej w i e lk o ś c i , 39 :9 o8 sz tu k  w o t ó w  in c lu s iv e  
k r ó w ,  3 7 , i 8 o  w i e p r z ó w ,  48 ,7: 3 c ie lą t  8o ,274 bara k ó w  itd. 

za co w y d a n o  złp, 2 7,ó 97 ,225.
-  S p r o s t o w a n i e . -  W  nu m erze  onegdajszym  w  a r ty k u le  
o t łum aczeniu  A ndrom aki,  zamiast do  p o w in n o  b y c  od,  za­
miast z r ze c z e n ie m  się  p o w in n o  być z  ro zszerzen iem  s i f ,  a 
w  sam ych w yjątkach  z t łom acza b e z im ie n n e g o ,  na karcie  
l 5 o ,  szpalta druga, w ie r s z  c z w a r ty  o d  końca, zam iast  p r z e -  
n ie w ie rc y  czytaj p r z ec iw n icy .
— W y s z e d ł  z druku N r .  5 dz ien n ika  Iz y s  i  z a w ier a  nastę­
pujące materje: O  ogniach o c h o t n y c h ,  z r y s u n k le m .  O s tu ­
d n iach  w ie r c o n y c h .  C z y l i  p r z y  u le p sz e n iu  rasy  z w ićr zą t  
d o m o w y c h  p o to m s tw o  odziedziczą,, w  w y ż s z y m  s to p n iu  
w łasn ośc i  po samcu lub  sam icy  ? Wyjątek z r o z p r a w y  P. 
B e r r y  uw ieńczońej  przez  k r ó l ,  'szkock ie  tow a rz .  ro jn icze .  
P ra k ty cz n a  nauka c liodow ania  m e ry n o só w .  N o w e  prassy  , 
w y n a la z k u  P. H e b e r t ,  z rysunkam i.  N o w a  prassa drąż­
k o w a  i k l i n o w a ,  w y n a la zk u  P. E w i n g s ,  z r y su n k iem .  M e ­
chanizm  zastępujący w ie lk ie  k u r k i  dó opuszczania  w o d y ,  
w y n a la z k u  P. M oulfar ine ,  m echanika  w  P a r y ż u ,  z  r y su n ­
kiem . P o p r a w io n y  sposób sm a ro w a n ia  p an w i i  c z o p ó w  w  
m achinach ,  w  c iąg łym  r u c h u  z o s ta ją cy c h ,  przez  Jana Bar­
to n  w  L o n d y n i e  , z  r y su n k ie m .  D o n ie s i e n i e  o  udoskona­
le n ia c h  W o le ja r n i ,  przez  L u d w ik a  B ien b a r  m echanika  
w  M onachjum . W a ż n e  w y n a la z k i  w  garbarstw ie .  Lampka  
gabinetow a  dla dam, z ry su n k iem . W y p i s y  z d z ie n n ik ó w  
lekarskich  u d z ie lo n e  przez jednego  z l ek a rzy  w  sto l icy ,  
( D a l s z y  c ią g ) ,  W o d a  od cuchnącego  o d d e c h u ,  pastelki i 
proszki do zębów. N a  o du czen ie  na łogow ego  pijaństwa, O -  
s trzeżen ie  w zg lęd em  w śc ie k ły ch  z w i e r z ą t . ; N a  febrę. Na  
b ó l  zębów. N a  skorbut.  N a  zatrucie  miedzią. O transfuzji  
k r w i . 14 o z i n a i  t o ś c i :  1. O c i e p l ę  ziemi,  2  i lość  sp o ży w a n e g o  
w  różn ych  krajach, cukru. Massa do znaczenia o w ie c .  4. S to ­
l c e  pókójo.we. 5. Środek  p r zec iw k o  robaczkom  w  serze.  
6.' D łu g ie  zachow anie  octu. 7. P la ty n o w a  emalja do g l iń ia -  
jnycli naczyń 8 . -Złota cinalja do g l in ia n y ch  naczyń. 9 . N .o- 
We dzielą. 10 . P o lepszen ie  mąki ch lebow ej.  1 1 . C z y sz c z e ­
n i e  w o d y  w studniach. 1 2 . Z achow an ie  zboża. i3 .  N ie b ie ­
s k i e  horteńzjc .  i4. R o z m n o ż en ie  p e łny ch  georgin. i5 .  
S p osób  o trzym ania  w i e l e  k w ia t ó w  na krzakach georg i-  
» y .  r6 . h od ow an ie  nad zw yczajn ie  dużych szparagów. i 7 .-Za­
w le k a n ie  zeszłego s ie w u .  1 8 . O  c u k r o w y c h  burakach.

( d r t y i . u l  n a d e s ł a n y )  iV encykłopedji  Panu M i m  g a r d  
o D an ii  , jest c ie k a w y  opis w ieczoru  u Skąpca .. .  Obraz  

prawdziwie godny' pióra W alter  Scotta ! Autor wystawia nam  
Zjednaj stropy' b r u d n e g o  sk n e rę  który chcc gości, swoich

o-lodem p o m o rzy ć .  Z drugiój s trony  n ie sz c z ę ś l iw y c h  oh* 
żartuchów k tó r z y  patrzą ty lk o  c zy  n ie  dadzą im  co do j e -  

dzenia  ? Walka m ięd zy  sk ą p c em  a Ż ar łokam i jest  jedna  z 
najwięcej in teressu jących .  S m a k o s z e  wpadają do sp iża r ­
ni Skąpca ,  i rabują m u ciasta k tó re  z e s z ł y  ze  s to łu .  S k n e -  
ra nie  m ogąc„się  o p rzeć  przew yższa jacćj  s i le  rabuje  z Żar­
ło k a m i  wspólnie  to co j e s t  p o d  r ę k ą  , i k ła d z ie  w szy s tk o  

do gęby ,  pew n y  będąc  Że mu ju ż  przynajm niej  ztam tąd-nio  
nie w ezm ą ;  autor w yp row adza  z ' t e j  p o w ie śc i  p o d w ó jn ą  

m oralność , raz Żeby sk ąpcy  n ie 'd aw ali  w ie cz o ró w  , pow tó-  

re ż eb y  ludzie  g ło d n i  c z y n i l i  l e p s z y  w y b ó r  k u ch n i  w któ-  

rej się  chcą pożyw ić .
—  D z iś  z im na stop n i  7.

R O S S J A . —  Z  P e t e r s b u r g a ,  d n i a  25  s t y c z n i a .  D o n o sz ą  

Z Tiflis  pod  dn iem  19 grudnia  V . s.  , ż e  d w ie  ko m p a n je  
41 p u łk u  strze lców  p r ż y e s k o r to w a ło  do kw aran tann y  ger-  

gerskiej  3 5 0 ,0 0 0  tom anów k u r u r ó w ,  p o c h o d zą c y c h  z k o n ­

trybucji  p e i sk ie j .
  W iększa  część  chanatu a w a r sk ie g o ,  która dotychczas  nie

do Rossji  n a le ż a ła ,  ale do m a ło le tn ie g o  su łta n a  Ab u ,  z ł o ­
ż y ła  N .  Panu p r z y s ię g ę  w iern o śc i .  P o  ty m  u roczys tym  
a k c i e , n o w y  h o łd o w iw k  w y p ra w ił  św ie tn e  u c z t y , klore  
tr w a ły  p rzez  k i lk a  dn i . ,  na k tórych  się  znajdow ali  w szy ­
scy  jego  k r e w n i  i starsi, tak jego  poddani jako też  z są* 
siedzltich  p o k o l e ń ,  k tórzy  p r z y b y l i  do .C l iu n sa k ,  stolicy 

sułtana Ab u 5 aby m u pow inszow ać .
—  P r z e z  ukaz do rząd zą ceg o  senatu ," dn ia  21 grudnia y 
W ydany, u w o ln io n y  zosta ł  od s ł u ż b y  zastępca dyrektora  

w d ep artam en cie  podatków  i o p ł a t , j irzez  w zg ląd  na  s ła ­
bość  z d r o w ia ,  radca ta jn y ,  senator  K a za d a jew ,  a w miej* 

see  je g o  m ianow an y  zo s ta ł  oberp ro k u ra to r  senatu rządzą­
cego  , r ze cz y w is ty  radca stanu i szam be lan  K ajzarów.
—  Rada państwa postanow iła  na wnios'ek m in is tra  skar­
bu , iż b y  w  po b o rze  c ła  p r z e z  c iąg  1 8 2 9  r . , ru b e l  sre­
brny brany b y ł  w 3 r u b la c h ,  6 0  k o p .  assygnaeyjnycłn  

N .  Pan p o tw ie r d z i ł  t ę  d e cy zję .
—  W  ciągu r .  1 8 2 ^  z a k o ń c z y ło  ż y c ie  p r z y p a d k o w o  w ca­
ł e  tn państw ie  ro ssy jsk ićm  1 0 ,^OO o s ó b ;  p r z e z  m order­
stwa 1 , 2 3 0 ;  p r z e z  sam obójstw o  1 ,2 4 5 .  K r a d z ie ż y  roz­
bójn iczej w y d a rzy ło  s ię  124 p r z y p a d k ó w ,  uw ięz io n o  zbro­
dn iarzy  , dezerterów  i w łó c z ę g ó w  2 , 6 7 4 ;  u c i e k ło  2 1 ;  p o ­
rzu co n o  dziec i  l l j  u r o d z i ło  s ię  p o tw o ró w  2 .  P o ża ry  p o ­
c h ł o n ę ł y  32 ko śc io łó w  i k la sz to r ó w ,  1,16,9 d o m ó w  m iej­
s k i c h ,  1 3 ,0 1 2  dom ów w ie jsk ich  , 3 m a g a z y n y  ze  zbozem ,  
65  m ły n ó w ,  6 4 'zakładów p r z e m y s ł o w y c h ,  d y s ty fer n i  i fa­
b r y k ,  I 5, L8 6  czetwierci  zboża ,  2 5 ,0 4 2  rubl i  w p ien ią d za ch 1, 
S‘25 wiader wódki , 2 , 3 9 8  s z tu k  b y d ł a ,  1 0 3 , 8 3 0  jpudow 
s ia n a ,  1 ,2 4 8  dfesiatnic drzew a. W y d a r z y ło  s ię  .poźaiow  

p r z ez  n ieostrożn ość  2 , 3 8 5 ,  przez  z ło ś l iw o ś ć  7 5 ,  prze* 
piorun 167 .  Grady z n i s z c z y ły  8 2 , 1 6 9  c ze tw .  zboża. Wy
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iewy i bu rze  un iosły  lub uszkodziły 952 domów , zato­
piły  72 s ta tków , zniszczyły 16,234 czetw. zboża , 12,060 
wiader wódki , 600,500 pudów siana, roztop iły  3,800 pu ­
dów so li ,  zatopiły . 82, [91 sztuk bydła . Szarańcza spu­
stoszyła 4 ,234 desiatnie ziemi. Choroby zaraźliwe zabrały 
1,444 k o n i ,  28,165 sz tuk  byd ła  rogatego i 6,209 owiec. 
—  P rzy  końcu roku  zeszłego wydał ojciec Hya- 
cynt, przez długi czas członek (missji rossyjskiej w P ek i­
nie, dzieło pod tytułem: Memoires sur  la Mobgolie. W 
pierwszej części opisuje podroż z Pekinu dogranie  rossyj- 
sk ic li , w drugiej i trzeciej mówi o historji M ongo łów , i o 
statystyce ich kraju. Czwarta cześć zawiera kodex M on­
gołów, podług  którego rząd  chiński rządzi Mongołami. 
D okum ent ten wyjął z akt departamentu  spraw zagrani­
cznych w Pekinie. Stosunki Mongołów z Chińczykami 
są szczególne. C h in y , najpotężniejsze , a przynajmniej 

.najludniejsze państwo na z iem i,  opłacają Mongołom roczny 
haracz , aby się uwolnić od ich napadów. Stosunek taki 
je s t  poniżający, Chińczykowio więc wymyślili nowy wyraz 
dla oznaczenia tego podatku , ale nie mogą wynaleźć spo­
sobu uwolnienia się od niego. (D. P.)

ANGLJA. £  I.ond-j ■riti, d-tiia 24 s ty czn ia . —  Dnia 14 sty­
cznia miał P. O’connellj dwugodzinną konferencję z m a rg ra ­
bią Anglesea>, którego odjazd uczynić chce towarzystwo k a ­
tolickie pamiętnym. Każda parafja z władzami na czele 
ma go odprowadzić do brzegów morskich , a każdy konny 
towarzysz będzie miał czarną krepę  na lewej ręce. Z D u ­
blina wyjechał margrabia dnia 19 stycznia- Od godziny 
10 do 12 przyjm ował w zamku dubJińskim pożegnania o- 
sób znakomitych , a lud do koła zgromadzony witał go 
głosnemi dowodami przywiązania. Załoga stała pod b ro ­
n ią  na ulicach , przez które margrabia p r z e je ż d ż a ł ; wię­
kszą część sklepów pozamykano ; okna zapełnione były  
damami wystrojonemi. Margrabia wyjeżdżał z miasta k o n ­
n o  w towarzystwie szlachty i znakomitych osób. Do o r­
szaku odprowadzającego przyłączyli się reprezentanci kti- 

ipiectwa i . klassy rzemieślniczej,; a Cały pochód daleko za 
-raids to odbył się w największym porządku.
'•—  K u rje r  londyński umieścił obszerneUwagi nad rządem 
margrabiego Anglesea. P rzyznaje mu -wiele przymiotów i 
nie bierze za z łe  przywiązania do sprawy katolickiej, ale 
•rozumie, ze sposob , jakim margrabia przywiązanie swoje 
'okazywał nie m ia ł taktu , że się dał  powodować katolikom, 
którzy mu wystawiali przewagę swoją w l r la n d j i , że pod je ­
go rządem zagęściły się towarzystwa katolickie i że nic do­
syć obliczył skutków swojej powolności.

Dziennik Globe zapewnia, że pełnomocnicy Don Pe- 
d ia w Aiiglji bawiący polecili 'emigrantom portugalskim,, 
iżby spróbowali wylądowania ‘na wyspę Terce ira  , a w ra- 
~'e> okręty angielskie .na.przeszkodzie stanęły,

)
iżby raczej wrócili do Anglji,  niż dali się powieść do Piio 
Janeiro.
—  Mylono się , gdy rozumiano , że tylko oddalenie ' Don 
M iguela , ukończyć może spór portugalsko-brazylski. O- 
wszem pokazuje s ię ,  że Don Migucl nie przestanie rządzić, 
gdyż mocarstwą chcą wystąpić z pośrednictwem dla p rz y ­
wrócenia zgody między braćmi. Donna Marja wyjedzie 
do Wiednia , jak  tylko pora czasu dla podróży będzie do­
godną. Jakkolwiek instrukcje margrabiego Barbacenym o- 
g i j  być obszerne, jednakże gorliwość jego w obronie praw 
brazylskich. i zawiązane w Londynie zabiegi,  n ie m ogły  
się podobać gabinetowi angielskiemu , gdy/ż mogły  za wikłać 
go w nieporozumienie z Brazylją. Dla tego zapewne p rz e ­
stanie margrabia należyć do orszaku Donny Marji. Cesarz 
brazylski p rzy ją ł  życzliwie posła angielskiego P. S trang- 
ford i p rzy rze k ł  zasięgnąć dokładniejszych wiadomości o 
Portygałji .
—  Posiedzenia sejmu hannowerskiego mają się rozpocząć 
dnia 26 stycznia.

FRANCJA. Ż  P a ry ż a  d n ia  25 styczn ia . —  Jeszcze tylko 
jeden  p ra ła t  francuzki X. Clausel, biskup z Chartres nie 
zastosował się .dó postanowień o szkołach duchownych 4 
seminarjach.
—  G a zeta  F ra n c ji  u trzym uje ,  że stronakonsty tucyjna u- 
łoży ła  plan do zmiany konstytucji i udziela z nowej usta­
wy kilka wyjątków, k tóre  przez nieostrożność konstYtu- 
cjonistów otrzymała. Nowa ustaw a, zapewne tylko mnie- 
mana, ma zaprowadzić trojakie reprezentacje: narodową w 
slolifcy, departamentową w każdym departamencie i gm in­
ną w gminach, j z b y  by łyby dwojakie: arystokratyczna 4 
dem okra tyczna,  a od woli reprezentantów zależałoby na­
leżyć do t e j ,  lub owej. Każda reprezentacja miałaby wła­
dzę wykonawczą.
—  Król J. wydał dnia 31 grudnia postanowienie organi­
zujące Wyspy Martiiłikę i Gwadelupę , k tó re  zajmuje w Mo­
nitorze 33 Stronnic. Jnrie postanowienie z d. 12 grudnia 
rozporządza powiększenie m arynark i francuzkiej , t a k , iż 
będzie liczyła 12 wiceadmirałów, 24 kontradmirałów 44

-kapitanów klassy I, 66 kapitanów klassy 2, 1 3 0 kapitanów 
[regatowych , 500 poruczników i 5oO chorążych. -Powiększe­
nie to nastąpi stopniowo.

Kilka gazet doniosło o uzbrojeniach w S a rd y n ji , ©kom­
pletowaniu jazdy , o pomnożeniu jej jednym  pułk iem  , u- 
tworzeniu lekkich kompanji artyllerji , zakupywaniu 1800 
koni , amunicji i broni ,  o naprawianiu drogi wojskowej z 
Nizzy-do Col di Tenda, o postawieniu 400 dz ia łna  granicy , a 
dostawie 60,000 par trzewików i 30,4)00 uniformów i t. p. 
Monitor nie-zaprzecza t e m u , ale objaśnia okoliczności te w 
ten sposób: Wojsko sardyńskie miało w r .  1821 sześć 
pu łków  jazdy. Z.powodu niedostatku w skarbie zre.Jm



( 1
kawał1 wówczas rząd śardyński ową siłę  zbrojną na 4 p u ł­
ki i zniósł konną arlyllerjg. Ale od lego czasu uporząd­
kowano skarbowość i przyprowadzono ją do sianu kwitną­
cego. Rząd zatem przywraca wojsko do dawnego sianu i 
nie uzbraja się do w ojny, ale uzupełnia wojsko, które dla 
okoliczności przywiedzionych zmniejszyć musiał.

Obecni w Paryżu członkowie izby deputowanych wy­
brali dnia 21 stycznia wielką deputację , która ma powitać 
króla wr dniu otwarcia sejmu.
—  Emigranci portugalscy zawinęli d. 21 stycznia do Ha­
vre gdzie pozwolono im na ląd wysiąść. Opowiadają oni, 
że juz.przed nimi popłynęło z Plymouth 1500,ichziomków', 
i że sami wylądować zamyślają w Portugalji.

GRECJA. Z  N aw aryiu t , d n ia  27 g ru d n ia . —  Francuzi 
przyjęli z radością wiadomość o powrocie do ojczyzny. 
Pierwszy oddział wsiadł na okręty dnia 23; drugi popły­
nie dnia 25 stycznia, a trzeci wnet potem. Zostanie w 
Morei tylko nieco iuźenierji i artyllerji, której Grecy 
w cale nie mają, ale zdaje s ię , ze po'oddaleniu się Francu­
zów , łatwo będzie można zgromadzić i wyćwiczyć w obro­
tach małe wojsko. Wszelako gdyby na przyszłość szło  o 
szanowanie granic nowego kraju, więcej możnaby zaufać 
oświadczeniu trzech mocarstw , które przyjęły opiekę nad 
M oreą, jak wszelkiemu oporowi ze strony Greków. Tak 
więc odrodzeni Grecy mogą być pew ni, że nie doznają 
napaści, ale kto zna ich kraj, ten w ie , że inne grozi im 
niebezpieczeństwo , którego trudniej będzie im uniknąć. 
Wypadnie zatrudnić się organizacją M orei, a zamiar ten 
licznych dozna przeszkód. Przekonamy się o tern dopie­
ro po oddajeniu się Francuzów, '  (G. F .)

ŃKEMCY. -— Gazetą sztudgarską umieściła statut organi­
czny, nowo ułożony dla uniwersytetu w Tubindze.
T~ Powszechna gazeta niemiecka donosi że twierdze tu­
reckie otrzymały znaczne posiłki. I tak w Widdynie ma 
się znajdować około 20,000 piechoty, 6,000 jazdy i 1,200 
artyHerZystów; w Nikopolis 8,000 piechoty, 10,000 jazdy 
i 4,000 artyllerzystów; w Semendrji 4,000 piechoty i 6,000  
jazdy; w Ruspzuku 22,000 piechoty, 6,000 jazdy i 2 ,50  
artyllerji. Wszystkie te posiłki miały nadciągnąć z t>koliq 
Szumli, gdzie utrzymanie wojska więcej kosztuje, 
i—r Ostatni jarmark lipski był dosyć pomyślny, szczegól­
niej z powodu przybycia wielu kupców z Bukaresztu i 
Orinjan.
~  ProfFessorltydcharwInszprukpzajmujesię od niejakiego 
czasu szukaniem w ziemi starożytności rzymskichi niedawno 
powjodłp mu się odgrzebać niedaleko Lienz cały dom rzym­
ski z. malowidłami, mozaikami eto,
7 — 'Gazeta Wrocławska iuwiadoinia, że ułożono projekt w 
»ełu wzniesienia handlu cynkieip szlązkiui, i że do aapro-
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jektowanego stowarzyszenia przystąpili właściciele hiłt 
polskich i krakowskich. Sądzą, że połączone usiłowanie 
będą miały pomyślny wpływ na cenę cynku.
—  Donoszą z Bruselli, że król niderlandzki uwiadomił sej­
mujących iż nieczekając przyjęcia prawa kryminalnego 
wszystkim innym nowym kodexom, już poprzednio przy­
jętym od dnia 1 stycznia 1830 nada moc obowjązującą.

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
L isty  o lite ra tu rze  p o lsk ie j. L is t  I I .

W liście I doniosłem ci o dziele pod tyt: U pom inek  
pogrobow y P l i s z k i , o su k c e s s ji , i razem doniosłem « 
uwagach  nad K orrek tu rą . , które jako wyjątek z dzieła 
sp odziew anego , w Themidzie Polskiej umieszczone by. 
ły . (1) Z konieczności teraz wypada, ażebym ci doniósł
0 sam em  dzie le  tegoż p is a r z a  u w a g ,  które nie dawną 
z drukarni Gałęzowskiego wyszło. T ytu ł tego dzieła jes^ 
następujący: Rozbiór d z ie ła , pod tyt: Upominek pogro­
bowy ś. p. Kazimierza P liszk i, Podlasianina rzecz o suk­
cessji czyli uwagi nad prawem przyrodzonem do spadku. 
Aby dogodzić twojej ciekawości, co to pismo w sobie za­
wiera, wiernie ci p o r z ą d e k , osnow ę , i treść tego pism* 
wyrażę. Pisarz tego nowego rozbioru (2 ) na samym po­
czątku oświadcza , iż dzieło Pliszki kilka razy odczytał, 
iż je dobrze p o ją ł, i dla tego ten rozbiór w ydaje; nie 

-zbrania jednak nikomu uwag nad tym rozbiorem. Dalćj
wyraża: ze sp raw ied liw ość  od  B o g a  p o c h o d z i , ze cz ło ­
w iek  j ą  m a p rze z  r o zu m , n a u kę  i  dośw iadczen ie  , leci 
nie p o w in ie n  się za p ę d za ć  do p r a w id e ł  nieomylnych ma­
te m a tyc zn yc h , k tóreby c a łe j k u li  ziem skie j do spadków  
p ra w em  p rzyro d zo n em  s łu ż y ć  m ia ły .  (3 ) Potem m ow : 
ze doskona łość  nie j e s t  m iędzy  lu d ź m i r ó w n a , i  lu d z it  
się ró ż n ią , a z tą d  ta  n ie zb ita  p r a w d a  w y n ik a  , i i  
ze li w czem  je s te śm y  doskona lsi o d  d r u g ic h , to  sq  takie
1 o d  nas doskona lsi. Qd kart. I do 5.

Ż tego wstępu pisarz wychodząc , pochwala Pliszkę ws 
t e ,  iż na karcie swojego upominku 84 i 85 sam żąda Ary"' 
tyki , dla wyjaśnienia tej prawdy: K to  j e s t  z krewnych
n a jb liższy m  do sp a d k u  ? Aże Pliszka przyznał dawnćj 
korrekturze, iż się najwięcej do porządku, od natury wska­
zanego zb liży ła , (4 ) przeto pisarz rozbioru zaprzecza 
P liszce , aby ta ko rrek tu rą  całą Polskę obowiązywała^

twierdząc,

(1) Ten list I jest w Gazecie Polskiej pod Nro 243 r. p- 82?- '
(9) Pierwszy rozbioy dzieła Pliszki, przez X. S, był wgazatwaą 

827 r. ogłoszony.
(3) Jeżeli prawdy Są nieomylne » matematyczne, w i ę c  właśnie pa­

wiany całej kuli ziemskiej za prawidło 3 lużyd, bo ta prawd* 
y na dwa a dwa s<{ estery, całej kuli ałuży.
(4j Patrz upominek Pliszki na kar. ł$> Nptę 51. 4V



tw ie rdząc ,  iż  tylko województwom prusk im  s łu ż y ła ,  i 
w tym celu przywilej Zygmunta III  i pisarzów Rozbier- 
skiego i Bandtki% przeciw Jeklowi dosłow nie  przytacza , 
łączny do tego M a zo w sza  p ra w a  polskiego  p r z y ję c ie , 
równie dosłow nie  wyrażone od karty  5 do 26 (2).

Od tej ka r ty  pisarz postępując twierdzi;  iż Polska nie 
potrzebowała ko rre je tu ry , gdyż miała swoje prawa o suk-  
eessji , i na dowód swojego twierdzenia przytacza d o s ło ­
w n ie  te konsty tuc je :  Imo Vol I. f. 38 tit. D e v irg in u tn  
desponsa tione  et. eariim  do ta tione. 2ga tam że  f. 45 tit. 
de fd ia  vivgnte p a tr e  do tu ta \ 3tio tamże f. 7.4 ti t . D e fiili-  
abus caren tibus g en n a n is . 4to V ol II.  f. 1212 lit. o p o sa -  
ie n iu  sióstr, 5to tamże f. 1219 lit. o siostrach ju re v ic to ru m  
i o p a n ia c h  w iennyćh . Nakoniec Yol V III f, 748 lii. R oz- 
w ia za n ie  7'ccessn w in teresie  dobr O strogskich i  o dobrach  

M u d n ó w  cum  a tti iie n tiis  L ubom irskich  ( t o  wszystko do 
karty  36 (3).

Wychodząc pisarz z C udnow a, wyrzuca P l iszce , dla 
cicgo o dzieciach naturalnych zapom nia ł ,  i w tej mierze 
przytacza dosłow nie  konstytucje z V7ol l , II i l i i  de il-  
le g itim a  p r o le . Tć<ląd rozprawia o ro-znych skłonnościach 
zw ie rzą t ,  na dowód czego przytacza o g ę s ia c h , które-go­
re T a u ru s , tr zy m a ją c /w  dziobach  ka m ie ń , p r z e la tu ją .  Od 
gęs i ,  postąpił do artykułów  w iary ,  tw ierdząc,  ze te nie 
powinny być zgłębiane , lecz powinna być dana wiara do­
ktorom kośc io ła ,  t a k ,  ja k  sami tylko biegli w prawie, m o­
gą o ustawodawstwie rozprawiać. Z tego wnosi , ze p ra ­
wo w spółeczeństwie jest za ka zu jc /p em , n a ka zu ją ce m  i 
p o zw a la ją cem , że nakoniec zasadą związku towarzyskiego 
je s t :  Q uid  tib i 'non ' v is  f i e r i , 'a lte r i nc■ fe e e r is . ( d o k .  43).

Na tejże zaraz karcie przytacza pisarz o rękop iśm ie  
Dyarjusza sejmu wiślickiego , k tó ry  rękopism  przed  ląt 
40 na jednem  posiedzeniu by ł czytany. Naucza n as ,  iż 
na sejmie wiślickim 1347 rozprawiano o te in :  C zyli m o­
żn a  sz la ch c ico w i, k tó ly  kró low i z a w in i ł , m a ją te k  na  
skarb  zab ierać. Tu  naucza o g le jc ie  i co dawniej Treu- 
g a  znaczyła; kto m ógł tg T reugę  wydawać, kiedy król 
nie chciał jej wydać; co w tej mierze, powiedział kanclerz 
S u ch y  - J f i l l t , ja k  jem u na to podskarbi Bojdąr odpowie­
d z ia ł ,  jak  kró l  p rzychylił  się do kanclerza , i zląd wypa­
dła konstytucja Vol. I. 147 tit. D e T reu g a  p a c is  sive de 
salvo  co n d u c tu  d a n d is , de regno fu g ie n t ib u s , k tó rą  kon ­
stytucją pisarz po polsku dosłownie oddaje. (To  wszystko 
do k a r ty  48).

O) W liście 1 wykazano, że ten spór o korrekturę jest de f a ­
cto in lite, a tu nie o factum  lecz o rzecz idzie, to jest: czy prze­
pis tćj korreklury istotnie do porządku naturalnego zbliżony!

(3J Inna rzecz aukcessja, a inna posag, a jeszcze inna od tych 
obbjga interes rccessu dóbr Ostrogskich i Cudnóweum attinen i

Od tej T reug i  zwrócił pisarz do P r u s s , i naucza nas ,- 
że w prusk ie j  prowincji prezydentami byli biskupi a lsper-  
s c y , to jest:  warmińscy, i cały poczet tych biskupów wy­
licza ,  k tó ry  z n ich , którego roku  nastał i u m arł .  K oń­
czy len poczet na ostatnim biskupie Ignacym Krasickim ; 
po biskupach kładzie  d ru g i  poczet prezydentów ziem, a 
po nich tr z e c i  poczet prezydentów m ias t ,  i z tego wy­
kazuje Pliszce , że ko rrek tu ra  nie jest stosowna do d u ­
cha c z a su , w którym żyjemy. (To wszystko do karty  52.)

Tu  zaraz na tejże karcie z p o w o d u  ducha  czasu  w y­
rzuca pisarz P liszce ,  że nie lubi notcego ducha  i razem 
nagania , iż Pliszka n iep o m n ą c  n a  to ze M on tesqu ieu  
autor dzieła ducha  p r a w  , p o c h o d z ił  z d a w n e j f a m i l j i  
sz la c h e c k ie j , b y ł p iow ainym  baronem  de la  B re d e , nie  
m ó g ł oddychać ty m  d u c h e m , ja k im  b y ł  za ra zo n y  ISty 
w iek p r z y  końcu  i 19ty n a  p o c z ą tk u , w k tó rym  u ro ­
d z i ły  się f ik c ja  F ente i  R e fen te  (1 ).  U trzym uje dalej, 
że musi być duch  we wszystkich p raw ach ,  na co s łowni­
ki Lindego i Knnpskiego przyw odzi ,  a nadto konstytucje 
koronne i statut litewski dosłownie przytacza. (Do kar. 61.)

N a l e j  k a rc ie ,  znowu wraca się do f i k c j i , nauczajacc 
n as ,  iż wyraz Jus representationis-, dawno b y ł  znanym 
u jurystów  polskich, że R epresen ta tio  jest w yobrażenie  
osoby nie b ę d ą c e j , że województwa, ziemie i powiaty, 
wysyłały swoich reprezentantów , że nawet królowie sw o ­
ich reprezen tan tów  do obcych rządów wysyłali,  jakim  
był Jerzy  Ossoliński',  k tóry  B reve  na dziesięciny od pa­
pieża przywiózł.  -  Ze król Albrycht przez ko-nstytucją Vol. 
I f .  251 lit. de B e llo , taką moc re p re ze n ta c ji n a d a ł , i i  
p r z y r z e k ły  nie ru szać się n a  w ojnę p r z e z  se jm u  (2).

Ze jeszcze król A lb ry c h t m ia ł  j u s  d a ć  P o lakom  hanc  
le g e m , n a d a ł  im  ju s  n a le żen ia  do u s ta w o d a w stw a , 
p er  hoc j u s  s ta n o w ili n a  se jm ie leges  , a ta k , ex  ju r e  
l e x , et ex  lege j i i s  w y p ły w a ło , i  n iem a  tu  żadnego  krg- 
to k o ła  (3f i  D a le j  wywodzi pisarz , że fic tio  nie- je s t  to w 
znaczeniu oszukania , lub zd ra d y ,  pochodzi od jingo  
f iu x i ,  fie tu m  i różni się od fig o , f i x i , fic tu m ;  że fic tio  nie  
j e s t  zaw sze p ło c h a  , poniew aż- Cicero p o w ie d z ia ł :  A le ­
x a n d e r  ab A p e lle  p i n g i , a L issippo  f in g i  v o le b a t; ze tv 
sło  w n ikach  w yrazóno j e s t ,. fingere  non  est m en tir i , sed  
ingeniose a liq u id  excog ita re  , że nakoniec f ik c ja  w7c wszy­
stkich komentarzach znajduje się (4).  (To  W szystko do 
karty  74).

(1) Tu dowiodl pisarz że dobrze Pliszką poją ł— p. Pliszką 8 
F ikcii ód kart 110 o Fente i Refente kart. 102 i następne; patrz 
także na karcie 195 Notą.184 o duchu prawa,

(2) Zapewnie musiało być bez sejmu.
(3) Patrz Pliszką okretokole na karcie 118.
(pt)'Toż sanio i Pliszka powiedział, że Fikcja początek swój 

z kommentarzów wziąta i dla tego jest szkulnay patrz Upominek 
Plis. ' i na karcie 112.



‘ T ak  tedy pisarz ustaliwszy reprezen tac ją  i f i k t j ą , b ie­
rze  pod swoją obronę fe n te  i refente  i w tej mierze choć 
Pliszkę pochwala, iż upominek swój dla dobra ojczyzny 
wydał,  jednak nie zezwala na to, ażeby cały spadek, po 
synie bezpiotomnym  w razie bezpotom nej matki p ie r ­
wej zesz łe j,  do samego ojca należał. Tu oświadcza 
się iż niechce landrechtu pruskiego i kodexu austryjac- 

kiego w tej mierze tykać ,  lecz natomiast wykazuje, ze 
w Polsce dla tego synowie ziemię po ojcach b r a l i , iż s łu ­
żyli k ra jow i,. a córki były  na skup ie ;  ztąd naucza nas 
o m inoracie  ch łopskim , o kun icy  to iest j u s  p r im a e  no- 
Ctis\ od kunicy poszedł pisarz do doktorów kościoła i  nas 
naucza co ś. Ambroży, a co ś. Tomasz, o ustawach powie­
dzieli. Od doktorów zwrócił do xiegi Mojżesza genesis 
zwanej,  z niej nas naucza, że Ezau , k u p i ł  od Jakoba 
pierworodztwo za szocewicję; mowi dalej o dwóch żonach, 
j e d n e j  m i łe j ,  a d ru g ie j o m ierzłe j i o synie p ierworo­
d nym , z omierzłej narodzonym , vuczy o sposobach naby- 
eia z starego testamentu ; mowi o Sarze  żonie A braham a, 
ja k  jej' Abraham żałował,  gdy um arła ;  jak  się z synami 
Hetowemi o grunt na jej grób targował; jak ten grun t od 
E fro tia  za czterysta  syklów  srebra  k u p i ł ,  i jak  Sarę w 
jaskini pogrzebał. Dalćj donosi nam, że Nabal choć b y ł  
bogaty , jednak niegościnnie Dawida p rz y ją ł ,  za co był-  
by podpadł zemście Dawida lecz A b iza i  żona Nabala p rzy­
jechawszy do Dawida, gniew uśm ierzyła ,  i żoną Dawida 
została.

Wykłada dalej o postęp ie św ia tła .  Źe zegar słoneczny w 
Rzymie wynaleziony; Ze Areteusz wynalazł p ija w k i  na w i- 
Z ykakatorje ,  że je d w a b n ik i  do Europy 527 r .  a organy  z 
S ta m b u łu  do Francyi 757, są sprowadzone ( i ) ,  że oku ­
la ry  1285 r .  kom pas  przez Goja., p ro c h  przez Bartolda 
a rm a ty , d ru k  p rzez  G u item berga , stem pory  do m ły ­
nów' przez Zygmunta de M a ltie  a zegarki kieszonkowe 
W 1543 r .  dopiero wynalezion e .(T o  w szystko do k a r t. 88 .)

Od tych zegarków i stęporów, zaraz na tej karcie p r z y ­
s tą p ił p isa rz  do rozbioru w a d  w kodexie  j'ra u cu zh im  o- 
kazanych. (2) Tu pisarz mocno powstaje na P liszka  dla 
czego niedopuszcza ażeby spadek by ł przedw cześn ie  dzie­
lony i aby spr-d'ek na bok nie wyskakiwał, przytaczając 
Z prawa kanonicznego , iż bracia są między sobą wjednym 
Stopniu; przyłącza do tego wzór starych Polskich genealo- 
gji, konstytucję z roku 17 18 o kadukach , rozwięzuje przy- 
tem przypadki różne z kodeku francuskiego , i przez to 
wykazuje, ze można kodex francuzki zrozumieć. Potem 
wspomniał o R epresSa ljach , i o N iem ożności ustępowa­

l i )  W roku 757 niebyło Turków, wiec iSlamhdu  niebyło, ale 
Konstantynopol był wtenczas.

(2) Tu patrz Pliszki § 10 od karty 103 do 181, wktórym kryty- 
ka kodexu francuzkiego,

nia spadku spodziewanego; nakoniec w yraża ,  że wP'ol'scfl1 
różne by ły  se n te n c je , z pisma św iętego, i w tej m ierze 
cytuje dosłow nie  różne miejsca z  E x o d u s , z  L ev itic u s  y 
z P sa lm ó w , z listu S. P aw ła ,  nauczającPnas, iż te wszy­
stkie wyjątki z pisma świętego są napom nieniem dla sę­
dziów. (Tb w szystko  do k a r ty  124).

Od pisma świętego postąpił  pisarz do dawnych akt pol­
skich , i nas naucza , że tak dawniej pisano: F er ia  2 si­

w e  D ie Lunae. F eria  3. sive D ie  M a.rtis. F er ia  4 D ie  M e r -  
curii. F eria  5 D ie  Jo vis i  F er ia  6  D ie  F en e ris . F er ia  7. 
D ie Sabba tfh i, vel S a t u r n i , D ie  S o lis  D o m in ic a ;  że 
tych. D o m in ik  było wiele i różnie się nazywały, jako to :: 
Ju b ila te , C an ta te , P .ogationum , E x a u c l i ,. L a e ta re , J u d i-  
ca, P a lm a ru m  , P a sch a lis , C o n d u c tu s , M iser ico rd ia e  „ 
P entecosten  i t. d. wyświecając uczenie z kalendarza kościel­
nego, co. to wszystko na ów. czas znaczyło.

Potem nauczą nas, co dawniej znaczył sk ry p t  a co ob la ­
ta., co były  wyroki ko m m issy jn e , d e leg a cy jn e , z jazdow e?’ 
Co tra d y c je ?  a co ro b o ra c je? Wyświeca n a m ,  jaka da­
wniej różnjca była w zapisywaniu tych a k t : i tak : k iedy 
kto komu jaką summę zapisywał, to potrzeba by ło  pisać:: 
Coram A c tis  com parens san u s mente, et corpore in -  
sc r ib it;  a kiedy kto do obiaty jak i  zapis podaje ,  w ten­
czas regent lub susceptant nie m ógł już  pisać ja k  wyżej: 
Coram  A c tis  com parens san u s m ente et corpore. Brom 
Boże ! Ale powinien b y ł  napisać: A d  o fjic ium  p e rso n a li-  
te r  veniens  , bo inaczej żleby było ,. i nie po formie.

Od aktów poszedł pisarz do m a łże ń s tw , do p o lig a m ii  
i do p o lig in e i; mówi tu o wybiegach p raw nych ,  że te by ­
ły  i dawniej;.-na dowód czego statut Zygmunta, vol. If. 359' 
dosłow nie  przywodzi; potem zaraz o Andrzeju- F ry c zu  „ 
że b y ł  heretykiem ,, i d latego papież Pius V. kazał bisku- 
pow i,  ażeby go z w ójtostw a  pod kpo lborzem  wypędził.. 
Dalej o sakram encie m ałżeństw a, na dowód czego p rz y ­
tacza dosłow nie  wyjątek z dzieła Franciszka M  i. n  ock i  ego. 
Dalej o in d u l ta c h , że te zrobiły  podstępy pod prawem. 
Na co przytacza dosłow nie  urządzenie kościoła polskiego; 
dalćj o zapow iedziach  i uczy n as ,  wiele od zapowiedzi! 
d ig n ita rze  et bene possessioua ti p łac i l i , a wiele p a u p e -  
riores e t s u b d i t i ; tu dodaje, że kap łan i mocno narzekali 
na rozwody , i w tej mierze przytacza d o sło w n ie  odezwę 
biskupa , przyrównywa potem z łe  między ludźmi zagęsz­
czone do M in o ta u ra  w L a b ir in c ie  ,. i ubolewa, żc niema. 
Thezeusza  prawodawcy, który  za pomocą nitki od A r ia d n y  
podanej,  tę p o czw a rę  ubił  dodając te  słowa.- Otóż to j e s t  
obraz w T h e ze u szu , praw.odd.xvcy ,  ja k ie g o b y  św ia t dla- 
dobra  ogó łu  p o trzeb o w a ł.. (T o  w szystko  do k a r ty  141.)

Po te j  karcie wprowadza pisarz rozm ow ę n a tu ry  z filo­
zofem, której sku tek  len się w końcu o k a z a ł ,  że natura: 
nic niewie a filozof, niczego się od niej nie dow iedzia ł,,  
i na tej rozmowje rozbior d z ie ła  P lis z k i  zakończony.

( Ciąg da lszy> nastąpi).

T E A T R  FRANCUZKI. Dziś komedjo opery: Z a  JFillageoir- 
se S o m n a b u le . Les C om ptes de T u te lle .

Kantor główny Gazety Polskiej jes t  p rzy  ulicy. Nor- 
womiejskiej Nro 163.
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